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. S itaków  11 października.
Z e  z doświadczenia przeszłych pokoleń nastę­

pne mało korzystają jest  dowiedziony, acz bole­
sny prawdy. W iedziano o niej i dawniej, a prze­
cież doświadczenia te zbierano i pisano lestoryy. 
W iem y o niej i lepiej jeszcze dzisiaj, a  przecież 
nigdy podobno więcej nie pojawiło się dzieł hi­
storycznych, jak w naszych czasach. Lecz jeżeli 
dawniejsi i nowsi historycy stojy na równi co do 
bezpośredniego, to jest  p raktycznego, że się tak 
wyrazimy, w pływ u na pochód ludzkości, jakże 
niezmierna przedziela ich przestrzeń co do w p ły ­
wu, jaki historya w sferze politycznej wywiera.

D z ie ła  dawniejszych historyków były  poradni­
kami dla rzadzycych, losy p rzysz łe  narodów le­
ż a ły  nieraz rozstrzygnięte na tej lub owej skre­
ślonej przez nich przeszłych dziejów karcie. Histo- 
rye M achiavellow, Guicciardinich, Commingów, 
PufTendorfów, s ta w a ły  się częstokroć podstawy 
traktatów, b y ły  prawie zawsze źródłem prawa 
publicznego i narodów. H istorya by ła  prawy rę ­
ki} polityki, jeżeli nie politykę samy. Podobnej 
ważności i powagi próżnoby było ,w  w y c h o d z ą ­
cych dzisiaj upatrywać dziełach. Żaden panujy- 
cy ich się nie r a d z i , żaden traktat do nich się 
iue odwołuje. Nie zmieniy one w niczem nie 
tylko politycznego kierunku w państw ie, ale na­
wet w prostej najmniejszej internacjonalnej kw e-
styi archiwa w ministeryum spraw zagranicznych 
je  zastapiy. Jeżeliby zaś  koniecznie historyczna 
zasada  ukaza ła  się być potrzebny, to niezawo­
dnie z dawniejszych zaczerpnięty zostanie. N o ­
wsze zostany na boku.

Różnicy te j ,  w kilku zamkniętej wyrazach, 
przyczynę nie trzeba upatrywać w różnicy talen­
tów między dawnemi, a nowoczesnemi dzicjopi- 
sami. L e ż y  ona zdaniem naszem głównie w ró­
żnicy ich stanowiska. Historycy dawniejsi z m a -  
łemi wyjątkami, opisywali rzydy, w których brali 
u d z i a ł , dzieje, w których przeważne odgrywali 
role, historyy, który albo sami widzieli, albo któ­
rej wiedzieć najskrytsze tajniki mieli ła tw y  spo­
sobność. N a  wielkich bywali zwykle urzędach, 
wysokie piastowali godności. P iszyc historyy pi­
sali politykę, bo jy  sami układali, a przynajmniej 
byli w niej najczęściej czynnikami. Mogli wie­
dzieć jak  było  i dla czego. F a k t  bowiem można 
widzieć patrzyć nań z dołu, lecz aby go ocenić, 
to jest aby w iedzieć, nie zgadyw ać, przyczyny, 
które go sprowadziły , i skutki, jakie m iał w na­
stępstwach, z góry przypatrywać mu się trzeba. 
Daw niejsi dziejopisarze znajdowali się w tym ko- 
rzystnem położeniu.

Byli zaś na górze i inogli pisać historya. P o ­
zw ala ł  na to sk ład  ówczesny Europy. Polityka 
w owych epokach m ogła  bj ć odrębny, samoistny, 
dzisiaj jes t  ogólny. Panujycy nad narodem m ógł 
mieć politykę własny, dziś państwa majy wspól­
ny. Polityka dawniej używ ała  dyplomacji, dziś 
dyplomacya kieruje polityky. Avjycy wówczas 
historyk piszyc historyy, mógł zbadać politykę, 
gdvby ż y ł  dzisiaj m usiałby śledzić dyplomacyy. 
Ileż razy  pewność na dom ysł zamienićby mu 
wypadało!

Nie piszemy krytyczno-literackiego artykułu, 
i dla tego jedny tylko stronę dzieł historycznych 
bierzemy, polityczny. Konieczność ta domysłow 
uderza mniemamy każdego, przy czytaniu świeżo 
wydawanych historyi; w konieczności tej leży 
podobno g łów na przyczyna braku tej ważności i

pow agi, jakiej dawmiejszym odmówić nie można. 
Nowocześni historycy w szyscy  mniej więcej pi­
szą. historyy dyploinacyi, a  wiemy jak  skypo u- 
dziela ona swych tajemnic, nie tylko profanom, 
ale nawet adeptom.

Czytaliśmy niedawno pierwszy tom wychodzy- 
cej „Historyi lat s tu ,“ w której autor zamierzył 
dać okres od 1 7 5 0  do 1 8 5 0  r. Kilka s łów  o 
nim pozwolimy sobie powiedzieć nie jako kryty­
kę lub ocenienie, ale li tylko w celu dorzucenia 
niektórych jeszcze uw ag o politycznej ważności 
dzieł historycznych, w tak wielkiej dzisiaj oka-  
zujycych się liczbie.

Cyfry  okrygłe  nie istniejy w polityce historyi. 
W ie k  nie zaczyna się ani kończy z kalendarzem: 
wiek X V I I  nie urodził się jak  z Cydem, nie u -  
m arł, aż z Ludwikiem X IV .  Historya też lat 
stu od r. 1 7 5 0  do 1 8 5 0  wbrew tytułu zaczyna 
się od pokoju Utrechtskiego. Tom pierwszy o -  
twiera R egencya księcia Orleanu, zamyka D y re -  
ktoryat. Dziwne zestawienie na wstępie uderza, 
regencyy bowiem uważać można za  dyrektoryat 
Monarchii, dyrektoryat z a  r e g e n c y ą  R z e c z y p o s p o ­
litej. A leż dziw n ie jszy  j e s z c z e  rola j aky o d g r y ­
wa społeczność w tym peryod z ie !  Ubóstwia śmie­
szność i sama siebie wyśmiewa. Kocha namię­
tnie dowcip i rozum, a chuciom i żydzom nie k ła ­
dzie granic. W y s z y d z a  relig iy  jako przesyd  
w imie filozofii, a filozofii jednego poświęcić nie 
chce przesydu. S ło w e m  śm iejyc  s ię  p ę d z i ,  nie 
pytajec gdzie stanie i ginie w rewolucji.

Polityczna strona F rancyi odpowiedziała spo­
łecznej. Parlam ent nieśmiał uderzyć na monar- 
chiy za życia L u d w ik a  X W >  ośmielił się na gro­
bie, zwala testament króla. Regent nie poznaje 
znaku. Zepsuciem i bankiem L a w a  gotuje panowa­
nie Ludwikowi X V . Spuśc iznę  tę podpisany przez 
niego, j a k o b y  dekret monarchii, odbiera nieszczę­
śliwy Ludwik XV I- W s ta je  zorza rewolucyi, 
wyw raca monarchiy i krwiy przesycona w  bezsil­
ność zapada.

Podczas tego okropnego we F rancy i dramatu, 
w Europie gruntujy się państw a, a  z niemi ro .wi- 
j a  dyplomacja. W ielkie rysujy  się historyczne 
figuiy. N a  północy z jednej strony F r j  dryk W ie l ­
ki dowcipkując z Wolterem, prowadzi siedmiole- 
tniy wojnę i Prusom rzędzie mocarstw pier­
wszego rzędu naznacza miejsce* z drugiej K a -  
tarzyna C arow a wykonywa testament Piotra W .  
korespondujyc z uczonym kulfonem. W  środku 
Europy M ary a  T eresa  i Józe f  H , budujy gmach 
równowagi europejskiej. Anglia  inauguruje djrna-  
styy swych wielkich minisńów, Pitt pokazuje jej 
potęgę ratujyc jy na brzegu przepaści. Nareszcie 
N ow y świat dobj wa się /j fymtej strony Oceanu 
i bierze nazwisko Stanów Zjednoczonych.

Trudny więc i obfity vv Wypadki polityczne 
epokę, poczytek w łaśnie erY państw i dj plomacjd, 
ogarnył pierwszy tom dzieła o którem mówimy. 
Nie przj toczyliśmy go, ,/j P ° " o d u ,  abyśmy s y -  
dzić mieli , że posiada tę " a żność politj’czny na 
której zbywa nowszym histoiykom; ale d la te g o ,  
iż upatrujemy w nim przymiot nader rzadki, to 
jes t  brak s jrstematu z g (’ry obranego, i proste 
oddawanie historycznych taktów,

Historya bowiem taka , ja k a  dziś pisany być 
może, ma tę niebezpieczny s tronę , ż e je s t  p rzy­
stępniejszy i łatwiejszy się wydaje. D om ysły  ka­
żdemu sy wolne; brak zaś rzeczjrwistjrch źródeł 
polityki zastępujy zw jk le  sjTstemata. Do nich po-

em naciygane nietylko rozumowania, nietylko 
pizyczyny i skutki, ale same fak ta ,  wykrzywia­
ły nsto ijy  Prosim y o wybaczenie nam porówna­
nia, lecz z historyy w niektórych dziełach nowo­
czesnych postąpiono sobie, jak  ze skóry w g a r ­
barni. A utor z a ło ż y ł  sobie przewieść pewny teo- 
ryy ułożony a  priori, i do niej wypadki dociy^ 
gnał.  Pytam y jak a  korzyść w nauce politycznej 
z podobnego tour de force  być może?... P rzeczy­
tawszy je  wiemy jak  chciał autor aby się co by­
ło  s ta ło , lecz nie wiemy jak  się s ta ło , a tein mniej 
dla czego.

Niemniej szkodliwy rzeczy jes t  zbyteczna chęć 
zajęc ia , w opisywaniu wypadków, której podpa- 
dajy autorowie chcyry interesem brak pewności 
polityTznej zastypić. H istoiya robi się w tedy d ra -

W y  p a d k i za mienia- 
skutki

matem, po liyka  romansem 
jy  się w seery ,  pr/.yozvny w intrygi, skutki 
w' katastrofy, ludzie w bohaterów powieści. D o -  
s j -ć wspomnieć Jżyrondynów- p. Lamartina.

Otóż obydwóch tych niebezpieczeństw unikać 
powinna dziś historya. Straci bez wątpienia na 
interesie, lecz z y sk a  na powadze. J e ż e l i  kto s łu ­
sznie  m oże zarzucić, że historya taka nie daje 
wiele do m yślen ia , to z drugiej strony nie b a ła ­
muci pojęć, i poradzić jej się można. W a ż n a  to 
już pod względem politycznym zas ługa . W  do­
m y sła ch  miarę utrzymać nie łatwo. Opisanie pro­
ste wypadków z jaknajlepszych o ile można źró­
d e ł ;  nie ubieganie s ię  zatem , a b y  d o w ieść  konie­
cznie, że sy\stemat polityczny ten lub ów jest naj- 
piaw dziwszy, bo histoiya się w k o ło  n iego  obra­
c a ,  jes t  sydziemy zale ty , która dziełu history­
cznemu najw iększy, o ile w  dzisiejszym stanie 
izeczy to byc może, polityczny ważność zjednać 
potrafi. J

M orespom lencya Czasu.
Poznań 7 p a źd z iern ik a .

Nie przesyłam wam mów naczelnego prezesa i mar­
szałka sejm u, przy otworzeniu sejmu prowincjonalnego,  
bo je  pewno z dzienników mieć bedziecie. W mowie  
naczelnego prezesa, przebija jakby dalekie echo je g o  z e ­
sz łoroczn ego  przemówienia, które tik  ogólnie  nie miłe  
zrobiło w rażen ie ,  ale w obu przemówieniach z przyje­
mnością widzimy kilka razy powtórzony tytuł W ielkiego  
k s i ę s tw a  P o zn a ń sk ie g o , który w ostatnich latach starano 
się o ile możności pomijać. Nie było tą razą żadnego  
oficyalnego obiadu, z powodu żałoby w domu naczelne­
go p rezesa , co u łatwiło  trudne p o łożen ie  wielu osób  
Czas trwania sejmu ograniczony na d w a  tygod n ie ,  a pra­
cy tak w ie le ,  źe albo u-kutecznioną n iebędzie ,  albo bar­
dzo tylko powierzchownie. Najważniejszą kw eslyą pod 
rozbiór poddaną, są urządzenia gminne, powiatowe i pro­
w incjonalne ,  a projekt Księstwu przedłożony, ma być o -  
bliczony na szczególne interesa i stosunki kraju naszego.  
Nie znamy projektu tego, ale domyślamy s i ę ,  źe to tak 
będzie, jak np. z projektem Izbom Berlińskim przedłożo­
nym tejże ordynacyi gminnej się tyczącym. Powiedzianetn  
tam było, iż zachowanie w jednych , a usunięcie w dru­
gich okolicach Księstwa komisarzy dystryktowych, zale­
żeć  będzie od władzy prow incyonalnej. Pewnie też pro­
jekt ordynacyi gminnej tak wyrobiony z o s t a ł , źe zapro­
wadzonym będzie w pewmych miejscowościach w ed łu g  
u podobania ,—  a nie w całem Księstwie. Tak sobie tłu­
maczyć można szczeg ó ln e  in teresa  i stosunki K s ię s tw a  o 
których mowa. Sejm nasz prowincyonalny choeby drogą  
petycyj, bo innej niemasz. powinienby się wdać w spra­
w ę  meljoracyi Obry, wielkiej części kraju sprawa się  ta 
tyczy, a cały interes na dziwnie nielegalnej dziś jes t  
drodze.

Wybory do Izby Hej, 5 go listopada nastąpić mają a 
nawet okręgów wyborczych w Księstwie dotąd nie zna­
my, a W i e m y  źe całkiem usunięte będą dawmieisze z po­
wodu usunięcia linii demarkacyjnej, i Bóo  w ie jak się 
teraz znów ułożą. Nasz Komitet wjborcz°y także całkiem
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śp i , a czas wielki by na te wybory zacząć się gotować, 
aby nas nieuorganizowanemi nie zaskoczyły.

W Wschowie rząd postanowił, tamtejszą miejską szko­
łę  na realną przerobić; będzie więc druga szkoła realna, 
ale obie, bo pierwsza w Międzyrzeczu na samych krań­
cach K się s tw a ,  w okolicach niemieckich, więcej pograni­
cznym prowincjom jak nam użyteczne, a o nowein gi- 
innazyum katolickiem tak nader polrzebnem, całkiem 
cicho.

Cholera jeszcze z Księstwa nie ustąpiła. Przeciągi woj­
ska, rekrutów itd. chorobę wciąż z miejsca na miejsce 
przenoszą.

Nabożeństwo tygodniowe w kościele po Dominikańskim,
0 którem już wam wspomniałem, ciągnie się wciąż z ró­
wną świetnością, a wymowne kazania Ojców Antoniewi­
cza i Baczyńskiego, którzy codziennie tam każą, niesły­
chaną ilość słuchaczy wszelkich stanów sprowadzają.

W 5 c « S c h  9 października. 
m Hrabia Nesselrode wyjechał wczoraj do Berlina. Kil­

kodniowych narad z hr. Buol i z księciem Metternich re­
zultatem zostało dla kanclerza Ri ssyi, co do kw estyi han- 
dlowo-celnej, to przekonanie, źe Austrya tyle ma prawa
1 powodów starać się przynajmniej o traktat handlowy 
z Niemcami, o ile miały prawa i powodów Prusy, kiedy 
tworzyły dawny Związek celny. Hr. Nesselrode da się 
słyszeć z tern zdaniem otwarcie w Berlinie.

Kawaler Lenzoni, poseł toskański, wrócił ze swój po­
dróży do Paryża.

Nowy poseł wirtemberski, pan do Hiigel, zajął już swe 
miejsce.

Przegląd Polityczny
O sprawie celnej same tytko pogłoski. Gazeta Spencra 

utrzymuje, i e  hr. Nesselrode i bar. Mayendorff mają in­
terweniować między Austryą i Prusami, Gazeta Nowo- 
pruska  donosi nawet o rozpoczętych już układach między 
obu mocarstwami. Na to odpowiada urzędowa Gaz. Pru­
ska, iż wiadomości przez N ow o-Pruską  podane o nade- 
szłych z Wiednia do Berlina propozycyach pod względem 
sprawy celnej i układach w tej mierze przedsięwziętych, 
pozbawione są wszelkiego gruntu.

Poseł turecki w Berlinie, książę Karadzia, został od­
wołany.

Sejmy prowincyonalne w Prusiech jeden za drugim koń­
czą swoje czynności, a komisya przez ministeryum wy­
sadzona celem przygotowania materyałów dla przyszłego 
sejmu państwa, głównie zaś w przedmiotach ustawy ty­
c z ą c y c h ,  zajm uje s ię  obecn ie  k w es ly ą  o rgan izacy i  Izby 
n iższej. Komisya ta nosi t y tu ł :  „Komisya ministeryalna
dla rozbioru przedmiotów konstytucyjnych'*'.

Przełożeni gminy żydowskiej w Frankfurcie, w poda­
niu swojem do senatu, zaprotestowali przeciw zamierzo 
nemu zniesieniu równo-uprawnienia Starozakonnych pod 
względem praw politycznych.

Depesza z dnia 9go października z Frankfurtu donosi: 
Ciało prawodawcze uchwaliło na dniu dzisiejszym zapro­
testować przeciw zamierzonemu przez senat wykonaniu 
postanowienia Bundestagu względem zmiany konstylucyi 
frankfurtskiej.

Choroba arcybiskupa kardynała Diepenbrock, p rze sz ła  
już w stan mało rokujący nadziei.

— Nie odebraliśmy dzisiaj w po łudn ie  francuskie  
dzienników.

Indepcndance podała wiadomość, jakoby 
nicypalna paryska wyznaczyła prefektowi Sekwany 400,IXX) 
f r . , na koszta uroczystego przyjęcia księcia prezydenta 
w Paryżu. Monitor prostuje to podanie donosząc, źe Ra­
da municypalna wyznaczyła tylko 40,000 fr. na wznie­
sienie bromy tryumfalnej przy moście Austerlilz. Tenże 
dziennik donosi, że książę na czele 52ch szwadronów 
konnicy le j  dywizyi odbędzie wjazd do Paryża, piecho­
ta zaś liniowa i gwardya narodowa, formować będą szpa­
ler wzdłuż wszystkich ulic, jakiemi książę przejeżdżać 
będzie z dworca kolei orleańskiej do Elizeum.

W departamencie wyższej Loary, aresztowano kilka o- 
sób mocno skompromitowanych w spisku marsylskim. 
W miastach Puy i Brioude uwięziono dwie osoby, któ­
rych odkryta korespondeneya świadczy, źe o projekto­
wanym zamachu na życie księcia prezydenta dobrze wie­
działy.

—  Stany Zjednoczone mają dzisiaj aż dwunastu kandy­
datów do prezydentury. Pierwsze miejsce zajmują ci, k tó ­
rych wskazały konweneye narodowe obu stronnictw: je ­
nerał Scott w hig , i Franklin Pierce demokrat. Obok nich 
idzie Daniel Webster kandydat whigów-unionistów, pro­
klamowany w Bostonie, a wskazany również przez pół­
nocną Karolinę i Georgią — dalej p. Hale kandydat abo- 
licyonistów, ukrywających się pod nazwą wolnych demo­
kratów, i W. Goodel kandydat ultrasów tego samego 
stronnictwa, przezywających się ludźm i wolności. Nako- 
niec secession iści, czyli stronnicy praw południowych 
stanów, przedstawiają w Karolinie i Alabamie gubernato­
ra Troupe z Georgii, któremu przydają na wice-prezy- 
denta jenerała Quitmann.

Z resztą wszystkie wiadomości ze Stanów Zjednoczonych 
w tem się zgadzają, źe stronnictwo demokratyczne jako 
zgodniejsze i lepiej uorganizowane, ma za sobą wszystkie 
szanso zwycięstwa w wyborze prezydenta. Jakoż poje­
dyncze wybory odbyte w wielu stanach, czyto na depu- ;

towanych do kongresu czy na członków miejscowych rad 
prawodawczych, okazują źe stronnictwo demokratyczne 
znakomite zrobiło postępy, którym sprzyja przyznać trze­
ba, rozdwojenie whigów.

Cholera i żółta febra wielkie zrządzają zniszczenie na 
wyspie Kubie. Cholera pokazała się również w Washing­
tonie, gdzie w pierwszych trzech dniach 19 osób zarazie 
uległo. , , ■ __________

K r a k ó w  11  Pa^dziernika. Oaegdaj z ach o ro w a ło  
na cholerę osób 2 ,  w y z d ro w ia ła  1, w czora j nikt nie 
p r z y b y ł  ani u b y ł  ze szp ita la ,  pozostaje  w ięc  w  ku- 
racy i osób 9.

Gazeta Lwotvsku w części sw oje j u rzędow ej za 
m ieszczą :

L w ó w  5. paźdz. Odnośnie do publikacyi c. k. k ra  
jowego prezydium  z dnia 8go  p źdz. 1 8 5 1 ,  z IGgo 
maja i 18go  w rześn ia  1 8 5 2 ,  L. L. 3 3 0 1  — 2 6 8 6  
5 2 2 6 ,  podaje się w następującem te raźn ie jszy  sk ła d  
komissyi egzaminów ogólnych (S taa tsp ru fu n g s-k o m is  
s ion) we L w o w ie  d<> powszechnej wiadomości.

I. P re z e s  komissyi <j|a pow szei Iriego o d d z ia łu ,  
o raz p ie rw szy  pr< acs  i gzaminu profesor c. k. uniwer 
sytetu dr. Pazd ic ra .

J a k o  kom issa ize  egzaminu w  tym oddziale będj, 
funkeyonować c. k. radzca  dr. J ó z e f  iVlauss, prute 
sor dr. W acho lz ,  tudzież finansowy radzca  Drdack 
dla historyi pow szechnej i austryackie j historyi sp e -  
cy a ln ć j ,  c. k. rad zca  i bibliotekarz dr. S troński i pro­
fesor dr. Lipiński dla filozofii p r a w a ,  profesor dr, 
Hammer dla s ta tystyk i,  profesor dr. H erbst dl,* filo­
zofii p ra w a  i umiejętności politycznych , nakonicc n »d- 
z w ycza jny  publiczny pr, fesor S i*rd  S te ine r  dla i ko- 
nomii narodow ej i poi.tyki finansowej.

II. W  polityczno-administracyjnym oddziale będą 
funkeyonować pod prezesem i komissarzi ui egzaminu 
dla austryackiego  p ra w a  kościelnego, profesorem uni­
w ersy te tu  dr. Kotter,  komissarze egzam inu: g u b e r-  
nialny radzca  M osch, obwodowy ra d z c a d r .S e e l ig ,  g u -  
bcrnialuy sekr. M alir le ,  następnie profesor dr. P a z -  
d iera  dla austryackiego publicznego p raw a ,  i umie­
ję tności u s taw  administracyjnych, nndradzca  fiuanso 
wy Karol E m inger  i radzca  finausowy Drdacki dla 
umiejętności aus tryackich  us taw  finansowych, a pro­
fesor dr. Hammer dla austryackiego p ra w a  publiczne­
go i umiejętności us taw  finansowych.

III. W judycyalnym  oddziale jest prezesem ko 
ro i ssyi  c.  k .  a p . l l a c y j n y  r a d z c a  G i r t l c r  d c  K l e e b o r n  
pod  k t ó r y m  j a k o  e g z a m i n u j ą c y  k o m i n a a rz e  b ę d ą  funk
cyonow ać: c. k. kryminalni radzcy  W incenty  Filous 
K rzysztofow icz  dla zaw odu  austryackiego  karnego 
p ra w a  i karnego postępow ania , radzey  sądów  szla 
cbeckich J e r z y  Em inger i N ap ad iew icz ,  profesor dr. 
Schulz  tudzież krajow i adw okaci T arnaw iecki i C z a j­
kowski dla p ra w a  cywilnego, handlowego i w ex low e- 
go tudzież dla postępow ania  cywilnego.

P u b l ik a c ja  o rozpoczęciu egzaminów ogólnych 
(S ta a tsp ru fu n g e n )  w szkolnym roku 1 8 5 a/a tudzież 
innych formalności będzie, równocześnie przez p ie rw ­
szego prezesa  egzaminu uskuteczniona.

W ie d e ń  9  paźdz. D zis ie jsza  Gazeta Wiedeńska 
podaje następujące d epesze :

P iu n ie  7  paźdz. J .  C. K. Apost. M ość p rz y b y ł  
wczoraj o 3ej po po ł  dniu do Fiunie w  pożądanem 
zdrowiu po 9  godzinnej j t ź d z i e  z K srls tad t ,  pośród 
entuzyazmu mieszkańców, który też  na ca łe j  drodze 
się ob jaw ia ł .  Z a ra z  po przybyciu N. p an ra c z yj> 
przyjmować ła s k a w ie  ho łd  w ła d z  w ojskow ych i cy. 
s i ln y ch ,  tudzież licznej deputacyi w szystk ich  okrę 
gow  Dulmacyi, a o 8e j  w ieczór zwiedzić  tea tr  u ro ­
czyście oświetlony. Dziś rano o ae j  J .  C. Mość od 
j e c h a ł  do Pardenone.

Pardenone 8  paźdz . 8  g odz- wieczór. J .  C. Mość 
o g lą d a ł  dziś zebrane na b ł ° n‘u P°d Aviano pułk i hu­
z a ró w  i na leżące do nich baterye*

— Pod względem organic80) '  gmin u trzym ują ,  że 
na każdy  kraj koronny inny sta tu t gminny p rzep isa ­
nym b ędz ie ,  tudzież że zachow aną  ma być różnica 
między urządzeniam i gminDenH po miastach i wsiach. 
D aw niejsze  miasta cesarskie, królew skie itd. zajmą 
napow rót sw oję  rangę  pomi<jdzy g l in am i.  P rze łożen i  
gmin wiejskich pow rócą  do dawnych swoich ty tu łów  
i wybieralni będą p rzez  c z ł  ^ ^ w  gmin. P rze łożen i  
gmin po w iększych  miastach będą w praw dz ie  ró w ­
nież w ybiera ln i,  w ybór  ich w szak że  z a w is ł  od po­
tw ierdzen ia  rządu. W  stolicach rząd  mianuje burmi­
s trzów . W ła d z e  polityczne stosownie do rodzaju  
gmin to jest  w ła d z e  okręgow e lub nsmiestnicze, pro­
w a d z ą  kontrolę dochodów i w ydatków  gmin w k a ż ­
dym w zględzie . Z a k re s  dzi8*81118 gmin nie p rz e k ra ­
cza  g ran icy  sp ra w  gminnych) 8 i w tych naw et u-  
c h w a ły  po tw ierdzane będą pęzez w ła d z e  polityczne. 
W y b o ry  na p rzełożonych  g ul' n s Pr8 w ują  w ła śc ic ie -  
e domów i ziemi, następnie  p rzem ysłow cy  w  miarę 

sk ła d a n e g o  podatku.
—  R ząd  austryacki m iał przyjąć punktacye w zg lę ­

dem zawarcia umowy pocztowej między F ra n c y ą  a 
austryacko-niem ieckim  Związkiem pocztowym. S p o ­

dz iew a ją  się, że  now y ten t rak ta t  w ejdzie  w  użycie 
z d. 1 s tycznia  1 8 5 3 .

— Budow a nowego tea tru  opery  w  W iedniu z o s ta ­
ł a  ju ż  postanowioną.

! —  W  d. 4  b. m. jako w  dniu imienin ce sa rsk ich
rozpoczęto roboty około kolei żelaznej m iędzy S zo l-  
nokiem a Debrcczynem. 

i Do centralnej kassy  pańs tw a  w p ły n ę ło  z ró ż -  
f nych kass k ra jow ych 2 , 8 7 4 , 0 0 0  z ł r .  w assy g n aey ach  

w ęgierskich , a w biletsch skarbow ych  2 3 , 3 2 5 , 0 0 0  
z ł r .  czyli razem 2 6 , 1 9 9 , 0 0 0 ,  które nie zostaną ju ż  
w ydane  ale na dniu 9  paźdz. spalone. Ilość w sz a k ­
że  obiegowych papierów  nie zostanie bynajmniej p rzez  
to zmniejszoną.

N ow a o rg a n iz a c ja  w ła d z  policyjnych dla kró­
le s tw  Lom bardyi i W enecyi og łoszoną  już zos ta ła .  
N a czele stoi dyrek tor,  któremu podporządkowani bę­
dą  komissarze prow iucyonaln i, k tórzy dziś w y łączn ie  
od delogacyj zalezą. Z up e łn ie  nowem jest z a u r  'w a ­
dzenie 5 rad zcó w  policyjnych w miejsce agyiunti i 
segrelarii; p ła c a  i klassa  dyet u rzędniczych  z n a ­
cznie podw yższoną z o s ta ł  i,  komissarze pobierzć b ę ­
dą  od 8 0 0  d » 1 0 0 0  z ł r .  Ko kursa  o g ło s z o n e  po 
dzień 3 0  b. m. N az w y  w prow adzone  w  r. 1 8 4 8  
w ła d z  porządku publicznego zamienione s ą  na ua -  
z w y  policy i.

—  N a zażądan ie  po s ła  austryack iego  przy  W . P  r -  
cie, szkody i nieprzyjemności poczynione poddai.yni 
austryackim  w  czasie  ostatniego pożaru  w S  ra jew ie  
w ynagrodzone być mają przez  winnych.

— N ow e p raw o  o rzem iosłach  polegać ma na na­
stępujący cli p rzep isach :  pojedyncze cechy w iążą  się 
w je d n ą  radę  rzemieślniczą zas iad a jącą  w  stolicy k aż ­
dego kraju  koronnego. Czas nauki dla uczniów je s t  
różny wedle rodzaju  rzem iosł,  niemniej nad 3  r ie  
d łuże j  nad 5 lat. Po ukończeniu nauki uczeń s k ła d a  
egzamin. Czeladnik winien odbyć 3 - le ln ią  w ę d ró w ­
kę i z ło ż y ć  egzamin na majstra. W ypow iedzen ie  ro­
boty t t k  ze s trony majstra ja k o  i czeladnika, winno 
mieć miejsce na tydzień  w przód . Osobne postano­
wienia tyczą  się p eięgnowania  chorych uczniów i 
czeladzi.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  8  październ ika. R ada administracyj a 

k ró les tw a  w wykonaniu a r ty k u łu  1 Igo na jw yższego  
ukazu z r. 1 8 5 1 ,  o zw iększonych  op ła tach  od p a sz ­
portów zag ran iczn y ch ,  oraz o terminie dozwolonego 
przebyw ania  z a g ra n ic ą ,  pos tan o w iła :

A r t .  i .  O p ł a t a  w y ż e j  p r z y t o c z o n y m  a r t y k u ł i m  11  
ukazu na jw yższego  z dnia 9  grudnia  1 8 5 1  r. ozna­
czo n a ,  obliczana być ma w sposób następujący ; kto 
pozostanie zag ran icą  bez paszportu  p rzez  p o ł  roku , 
lub mniej jak p ó ł  ro k u ,  uiści o p ła tę  za  c a łe  pó łro ­
cze ;  kto p rz e d łu ż y  n iepraw y swój pobyt t a m ż e  nad 
6  miesięcy, chociażby b a w ił  z ag ran icą  mniej  j a k  rok, 
o p łac i  za  d w a  p ó łro c z a :  i tak d a le j ,  l icząc w  ten 
sposób każde pozostaw anie  zag ran icą  nad ca łk o w ita  
pó łrocze, za  c a łe  pó łrocze .

Art. 2 . Śc iągan ie  tej o p ła ty  od debentów d o p e ł-  
nianem być ma takim samym sposobem , w  ja k i  po­
bieraną  je s t  o p ła ta  od p rze trzym ujących  paszporta  
zagraniczne.

A rt.  3 .  O płac ie  z a  udanie się zagran icę  bez p a sz ­
portu pos tanow ionej,  nie u legają  spisowi potajemnie 
tamże w yda la jący  s ię ,  w  celu ukrycia  się przed z a ­
ciągiem do w o js k a ,  ci bow iem , na mocy instrukcyi
0 spisie w ojskow ym , podlegają  już karze  natychmia­
s tow ego wcielenia do s łu ż b y  w o jsk o w e j ,  bez w zg lę ­
du na jak ieko lw iek  mogące im s łu ż y ć  w \  łączen ia .  
N iemogący być w szak że  wydanym na zac iąg  z p o ­
wodu niezdatności do s łu ż b y  w ojskow ej,  tak fronto­
wej ja k o  i n iefrontowej, do op ła ty  paszportow ej po­
c iągani być w inn i ,  na ogólnych zasadach.

A rt. 4 .  Pon iew aż  w instrukcvi,  do łączonej do art. 
6 4 5  na jw yże j  za tw ierdzonej dla K ró les tw a  us taw y  
celnej, postanowioną jest na mieszkańców 2 1 - w i o r -  
stowego celno-pogranicznego obrębu, k a ra  za  w y d a ­
tn ie  się zagran icę  bez k a r ty  leg itym acyjnej,  przeto 

osoby mające prawro do pozyskiw ania  kar t  legitym a- 
cy jn y ch ,  u legają  op łac ie  paszportow ej w takim ty l-  
io r a z ie ,  jeś li  się w y d a lą  bez p sszportu  za g ra n ic ę ,  
dalej od 3ch-m ilow ego pogranicznego obrębu.

A rt.  5 .  Pograniczni m ieszkańcy, którym na z a sa ­
dzie art.  4  instrukcyi o kar tach  legitymacyjnych, nie 
s łu ż y  p raw o pozyskiwania  tychże k a r t ,  w raz ie  po­
tajemnego udania  się zagran icę  cli wiażby nje dalej, 
j a k  do 3ch-m ilow ego  pogranicznego o b ręb u ,  u lega ją  
na równi z innymi mieszkańcami k ró le s tw a ,  odpow ie­
dzia lności,  art. 11 na jw yższego  ukazu z d. 2 7  listo­
pada ( 9  grudnia} 1 8 5 1  r. za  wydalenie się z kra ju
1 z paszportu  postanowionej.

—  W czo ra j  zach o ro w a ło  w  W arszaw ie na cholerę 
osób — umarło 1; pozostaje chorych 1. (K .  W . )

D a n i a .
S^jm duński o tw artym  zo s ta ł  w  K openhadze 4go  

ja ź d z ie rn ik a , pismem kró lew skiem , które minister- 
p rezyden t  Bluhrne w imieniu chorobą złożonego króla 
o d czy ta ł  jak nas tępu je :

„D uńscy m ężow ie! Przyjm ijcie pozdrowienie w a -
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szpgo króla! P ierw szy to raz Wszeełiroocny dozw olił  

'nam po latach ciężkiej próby w niezaprzeczonem po­
siadaniu naszych praw zwierzchniczych, ze w szy st­
kich części monarchii z w o ła ć  sejm zebrany obecnie. 
Obok pomocy boskiej, winniśmy to wierności i w y ­
trwałości naszego duńskiego ludu i wspólnemu zau­
faniu i jerfn ści między królem a narodem. Utrzy­
manie tego stanu p koju i prawności, zabezpieczenie  
go wśród burz i naprzeciw takow ym , jakieby przy­
sz ło ść  w łonie swojem ukrywać mogła, przedmiotem 
jest naszych najpilniejszych starań, w  czem oczeku­
jemy od w as współdziałania i pomocy. U dało  się 
nam zawarciem traktatu z mocarstwami Europy, tu­
dzież z królem szwedzkim i norwegskim zyskać uzna­
nie niepodzielności monarchii i jej fundamentu to jest  
jedności dziedzictwa, którą my utrwalić zamierzamy 
za pomocą przyjętej przez w as na drodze ustawo­
d aw czej ,  zmiany dziś obowiązującego w  monarchii 
praw odaw stw a, na przypadek wygaśnięcia panują­
cego teraz domu w linii męzkiej. W tym względzie  
sejm połączony państwa odbierze nasze królewskie 
pismo. Zawikłane dawne stosunki z Związkiem nie­
mieckim, zosta ły  uporządkowane w  sposób t r s  zada-  
walniająry. Co do stosunków z obcemi mocarstwami, 
mamy przyczynę bycia zadowolnionyini. Postanowienia  
nasze w  obwieszczeniu z dnia <J8^o stycznia r. b. 
(praw a zasadnicze monarchii. P. f t . )  staraliśmy się 
wprowadzić wr życie na drodze administracyjnej, o 
ile takowe na niej załatw ić  się dały . Następnie zamia­
rem jest naszym przygotowywać na drodze ustawo­
dawczej prace nad ostatecznem uporządkow aniem w c -  
wnętrznego połączenia monarchii. Stan finansów jest 
zadawalniający. Przywrócenie naszej królewskiej 
zwierzchności we wszystkich berłu naszemu podda­
nych krajach, dozwala w ziąść  im stosowny udział  
w  wspólnych dochodach i wydatkach publicznych i 
w  przyszłym r>ku rozchody królestwa ograniczyć 
pod względem podatków na wspólne potrzeby pań­
s tw a ,  ile rzeczywiście  na nie przypadnie. Sejm o -  
trzyma przedłożony sobie projekt do zmian celnych, 
jakie potrzebnemi się okażą, aby jedność c e ł  w całej 
monarchii zaprowadzić. Hłagamy B oga , aby wspól­
na nasza dążność dla dobra naszej ojczyzny wystar­
c z y ła  i oddajemy was niniejszem opiece W szech -
m »cnego.“ . . .  „

Następnie minister ośw iadczy ł ,  iż kroi żąda połą­
czenia się obu Izb , celem wzięcia pod rozwagę pro- 
jektu do prawa o następstwie tronu ? który przede- 
wv-zystkiem przedłożony zostanie.

A n g l i a .
Angielskie dzienniki nieprzestają upatrywać w mo­

wach Ludwika Napoleona zgubne nasienie przysz ło -  
gCj— czyli to w  jego nadskakiwaniu klasie roboczej, 
która widzi w  nim ukoronowanego naczelnika socya-  
lizmu czy w obietnicach przywrócenia świetnych cza­
sów  Cesarstwa. Dawniej gdy w tym duchu przema­
w i a ł ,  miały je szcze  s ło w a  jego pewną cechę pokoju, 
jakkolwiek wyrazu tego starannie unikał. Dzisiejsze  
mowy już i lej słabej cechy niemają. Ostatnie zaś 
przypomnienie s łó w  Cesarza „że morze Śródziemne 
stać się musi francuzkiem jeziorem“ dotknęło Angli­
ków do ż y w e g o ,  naruszając zarówno ich wspomnie­
nia jak i interesa. G lyby to francuzkie j'zioro za po­
mocą Algieru zamknięte zostało podobnie jak Darda- 
nelle, w ów czas  wszystkie tw ierdze , jakie wzniosła  
Anglia w  Gibraltarze, w  M alcie , Corfu, Adenie itd., 
aby mieć otwartą, bezpieczną drogę do Indyi, na 
niewieleby się przydały, a Egipt, który Anglia uwa­
ża za swoją kiedyś spuściznę, sta łby się roszczeń  
Francyi przedmiotem. -Łatwo stąd pojąć cierpkość 
komentarzy, jakie nad podróżną wymową księcia pre­
zydenta czynią angielskie pisma publiczne. W praw ­
dzie Ludwik Napoleen nieraz rzuci w  tłum jakieś 
wielkie s ło w o ,  ani ni)śląc w czyn  go zamienić, z a w ­
sze  to jednak niebezpieczna igraszka, pożądliwości 
narodowe w  ten sposób podbudzać i fantazyą ludu 
starą chw ałą  cesarską upajać.

Globe widzi kilka uderzających wróżb na hory­
zoncie. Prezydent bardzo w iele mówi o chwale,  ani 
s łów k a  o pokoju. Jego dzienuiki: P ays  i P atrie ,  
równie jak ubiegający się o ła sk ę  pańską C onstitu  
tionnel, pokazują przy każdej sposobności swoją pra­
wowita  ku Anglii niepr^yjazn i obiecują narodowi 
morski odwet za W aterloo; sam nawet minister ma­
rynarki uderzył r a z  w  tę trąbę, a zbrojenie się Fran­
cy! jest  niezaprzeczonem. W końcu chce Globe z do­
brego źródła w iedzieć ,  Że w najbl.ższem kołku ota- 
czającem prezydenta szansy zamachu n ng ią cią­
głym  są żw aw ych  dyskusyj przedmiotem. N.emyslątan, 
wprawdzie o  o p a n o w a n i u  A nglii,  ale napad, ra zz ia  
na W oolw ich , może jest bliższym, aniżeli trzezwa  
Anglia przypusza. Tak pisze Globe , który na u r a -  
nie niewielką ma opinią o zdolnościach ministra spr w 
zagranicznych, i obawy sw oje w  zaczepkę na ,on  * 
Malmesbury obwija. W szakże  i ministeryalny Herald 
bardzo krzywem patrzy okiem na czynność, jaką roz­
wija marynarka francuzka około budowy wojennych  
parostatków, próbuje jednak czytać w niezbadanem 
sercu Ludwika Napoleona i odkrywa w nim mądry 
plan upuszczenia z łe j  krwi Francyi przez założenie

osad w  północnej Afryce. Tim es  poddaje ostrej kry­
tyce mowy liudwika Napoleona w  Lyonie, i do takiej 
przychodzi konkluzyi: „Cesarz sam, mówi jego  bra­
tanek, zburzył stary rzeczy porządek, przywracając  
wszystko co w nim było dobrego, i zabił rewolucyą, 
zapewniając wszędzie  tryumf jej błogim owocom. 
Napoleon, mówi przeciwnie historya, zatrzymał bar­
dzo wiele wystawności i próżnych błyskotek z cza ­
sów dawnej monarchii, niezliczone szeregi urzędni­
ków, plebejską szlachtę i małpowanie dworskiego  
ceremoniału; szlachetniejszych wszakże ży w io łó w  
dawnego porządku: loyalności, poświęcenia i hierar­
chii stanów nieprzywrócił i przywróiić niemógł. N a­
poleon w ysta w ił  na rzeź ca łą  jednę generacyą sw o ­
ich rodaków, nie dla rozszerzenia dobrodziejstw re-  
wolueyi, ale dla wymazania jej z pamięci i dla wyci­
śnięcia się wraz z królikami, których sam stworzył, 
w rodzinę tych starych monarchów, których sam zde­
ptał. Ale z jego upadkiem odrodził się stary po­
rządek rzeczy napowrót, odrodziła się i rewolucya, 
a w obecnej chwili zniszczone niby przez niego ży­
w io ły ,  d z id ą  między siebie panowanie nad opinią pu- 
blic/.ną francuzkiego społeczeństw a.“

—  J-dną z najważniejszych godności wakujących  
po księciu Wellingtonie, jest godneść kanclerza uni­
wersytetu O.vfordzkiego. Można ją uważać za na­
grodę polityczną, jakkolwiek nominacya niezależy tu 
wcale od rządu. W  r. 1834- po śmierci hr. Granville, 
ofiarowano ten urząd księciu Wellingtonowi, którego 
zasługi i tytuły do wdzięczności współobywateli nie 
miały współzawodnictwa. Jakkolwiek hr. Derby  
w tej chwili może mieć najwięcej widoków na tę go­
dność, bo uniwersytet Oxfordzki jest ściśle torysow-  
skim, jednak kilku podobno współzawodników spotka. 
Najniebezpieczniejszym w szakże jest książę N ew ca ­
st le ,  jeden z przyjaciół sir Roberta Peel i kśetlyś 
członek gabinetu za tego wielkiego męża stanu. Ksią­
żę ten zostaje w śc is łych  stosunkach z M orniny-  
Chronicle , zręcznym bardzo i zjadliwym przeciwni­
kiem hr. Derby i dzisiejszej administracyi; wybór  
w ięc księcia w  Oxfordzie byłby dla hr. Derby p ó ł-  
polilyczną klęską. Już lir. zosta ł zaproszony do kan­
d y d a t u r y  przez p e w n ą  część  d y g n i t a r z y  u n i w e r s y t e ­
t u .  Innymi k a n d y d a t a m i  są: lir. 8 c h a f f t e s b u r y ,  z n a n y  
z p e ł n y c h  f i l a n t r o p i ) ,  w y t r w a ł o ś c i  i o d w a g i  u s i ł o w a ń  
na korzyść klass ubogich; w y m o w n y  i uprzejni) lir. 
Carlisle; hr. Devon, już dziś wielki intendent tego uni­
wersytetu, który zysk a ł imie niemałe jako mąż stanu, 
będąc sekretarz m stanu do spraw Irlandyi za gabi­
netu* sir Roberta Peel; hr. Ellsmere, wielki sztuk o-  
rędownik; nareszcie margrabia Blandford, syn księ­
cia M a r l b o r o u g h ,  w s p ó ł z a w o d n i k  p a n a  B e r n a l - O s ­
borne na ostatnich wyborach w  hrabstwie Midlessrx. 
Zdaje się w szakże niewątpliwem, że  hr. Derby zo­
stanie wybranym.

R o s s y a*
Dnia 21  września N. P»“ ,P° odbyciu przeglądu 

wojsk w Homlu, rac y ł  ^ c h a ć  o godzinie ‘f n  
z południa w towarzystwie • CC. W V \.  W VV. Ks. 
Mikołaja i Michała M ikołajewiczow i po drodze 
zw ied z i ł  w osadzie Dubianka w gubernii Czernicho­
wskiej nowo wzuiesioną tana cerkiew. Unia 2 4  w rze­
śnia .!. C. K. Mość o godzinie 1 z południa przy­
byw szy do Charkowa, znajdował się w  katedralnym 
soborze i w instytucie sz acneckich dziew ic;  a na­
stępnie zw iedziw szy  miasto, raczy ł się udać w  to­
warzystwie JJ. CC. Wysokości do miasta Czugaje- 
wa, gdzie przybył tegoż dnia 0 godzinie 7  w ieczo­
rem wpożądanem zdrowiu- Dnia 2 5  września o go­
dzinie 1 0  rano J. C. M«>sć ra czy ł  odbyć przegląd 
wojsk 2 jo korpusu, mianowicie 6ej i rezerwowej  
dywizyi lekkiej jazdy, oraz Igo dywizvonu konnych 
pionierów, i znalazł takowp w jak najpiękniejszym 
pod każdym względem stanie 1 przykładnym porzą-

Z oki liczności skonu jeaerała-feldmarszalka księ­
cia Wellingtona, N. Cesara rozkazał, aby wszystkie  
Cesarskie wojska lądowe przyw działy  żałobę trzy­
d n io w ą , na pamiątkę znakomitych zas łu g  niebo­
szczyka. CK* w  o

G 1* e c y a.
G a ze ta  Tryeslska  donosi z Aten: Dnia 2 5  w rze­

śnia tracono na g  lotynie uiajnotę, mordercę ministra 
Korfiotaki, przyczem okropr,s w ydarzy ła  się scena. 
W czasie kiedy zaniesiono do kro|a prośbę o amne- 
styę, morderca p isał w wiĘ*‘?n!'i listy, a między in- 
nemi jeden do w dow y po ministrze Korfiotakim, któ­
rą prosił aby się za nim <1° królowej (jako rejentki 
pod nieobecność króla O t t o n a )  w s ta w iła  za darowa­
niem mu życ ia ,  ci bowiem którzy jedynie winni, w ol­
no chodzą po Atenach. Droga łask i  była bezskute­
czna, a w  sobotę na 7%  S°dz. rano miano tracić 
mordercę. Przed jego  oczami ścięto innego zbrodnia­
rza za rozbój na śmierć skazanego, a kiedy na niego 
przyszła  kolej, w sz e d ł  on śmiało i nie związany na 
rusztowanie, w ydobył z zanadrza papier i zaczą ł  
głośno z niego czytać. Bębny g ło s  jego zag łu szy ły ,  
a kat w y r w a ł  mu z ręki papier. W tedy morderca 
w yciągnął ze  spodni długi nóż i rzucił się na kata.

Uderzony przezeń silną ręką w  g ło w ę ,  jeszcze  raz 
skierow ał nóż ku piersiom k a ta , a wtedy pomocnik 
kata utopił w  nim długi nóż swói i drugie takie 
pchnięcie obosiecznym nożem dostało mu się z rąk 
kata, między obojczyk i kolumnę pacierzową, tak iż 
padł nieżywy. W śc iek łość  w szakże  zaczepionego  
nie uśmierzyła się j e szcze  i około 1 7  pchnięć nożem 
mu za d a ł ,  poczern przystąpiono do egzei ucyi na tru­
pie i odcięt [mu g ło w ę . Lud licznie zgromadzony za ­
ch ęca ł  skazanego i miotał przekleństwa na oprawcę. 
Jakim sposobem skazany na śmierć dostał papier 
55 którego czyta ł  i nóż? chyba od tych co go do te­
go morderstwa podżegali.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K r a k ó w  11 paźdz. O d parę  dni baw i w mieście naszóm 

ulubiony powieściopisarz i dram aturg  R adzea S tanu Korzeniow­
ski. W czoraj po skończeniu widowiska w te a trz e , kiedy zapo­
wiedziano że na  uczczenie pobytu jeg o  daną będzie we w torek 
to je s t  ju tro  po raz trzeci kom edya jeg o  „W ąsy  i R oruka“ , 
wszystkich oczy zw róciły się ku loży w k tórój szanowny autor 
z rodziną swoją przebyw ał i zagrzm iały  głosy: „N iech  żyje
K orzeniow ski1“

Zapowiedziany na wczoraj dram at „ F o rtesp ad a“ u s tąp ił m iej­
sca wybornćj koinedyi „M ile  de la S e ig lie re“ , którćj rozbiór 
daliśm y po pierwszem  jć j u nas w zeszłym  kursie zimowym 
przedstaw ieniu. Pan  L inkow ski w głównćj ro li m argrabiego od­
dal charak ter francuskiego em igranta z kondeuszowego obozu, 
odm alowanego przez au tora  że tak  powiemy z szykaną, z cala 
praw dą m im iki, i g łosu , jak b y  sobie tylko autor m ógł życzyć. 
Jeże li w pierwszćm  przedstaw ieniu tej sztuki p. Linkow ski g ra ł 
wybornie jakeśm y o tćm  p isa li , to wczoraj o wiele jeszcze g lę- 
bićj p rzeją ł się swoją ro lą , a lekkość z ja k ą  g ra ł,  przew yż­
szyła o wiele zwyczajne um ienie roli i nadaw ała jć j cechę rze­
czywistości. N ie  możemy też darować D y rek cy i, jeżeli skłania 
p. L inkow skiego niekiedy do przyjm owania ról niższego rzędu, 
nie iżbyśmy za nic poczytywali k ro toehw ilę , ale iż mamy p rze­
św iadczenie, że a rty s ta  dram atyczny nie może b jć  encyklope- 
dyą charakterów . Panna Grochowska w roli baronowej da la  do­
wody wielkiego postępu jak i z przyjem nością w grze jć j  od 
dawna postrzegam y. Żałujem y że p. Ita lic iń sk i nie wziął roli 
B ern ard a , gdyby był m ógł kto inny grać  adw okata , a możeby 
m iłosne sceny nie tak  sztywnemi i ckliwemi się nam zdawały.

W  sobotę grano ulubioną komedyę „Szp ieg  B on ap arteg o “ 
tłum . p. Zygm unta A nczyca, w k tó rćj p. L inkow ski na  huczne 
zasłużył sobie oklaski. Sztukętę wszakże psu ła  ja k  nie m ożna 
lepiej nieszczęśliwa ro la  m i-nistra  policyi F ouchćgo , w k tórym  
ani po w ag i, ani głosu takw ysokiego urzędnika.

Obok tćj sztuki danym  był koncert przez p. Lubowskiego, 
k tó ry  znakom itym  talentem  swoim w yrów nał m istrzom , a w „A n ­
dante <Jrammatjque“ podług D reiszoka rozw inął g ł^ io k ie  czucie, 
niezrównanym  się zaś okazał w ., trem olo “ jak iego  dotąd na 
fortepianie n iesłyszano , a k tóre  zdawało s ię , że dotychczas 
tylko na skrzypcach dało się wykonać. W  m azurze w łasnego 
jeg o  utw oru przeb ija  myśl ro d zinna , jęd rn a  obok elegancyi i 
uderzenia (touche) jem u  samemu ty lko  właściwego. W  F a n ta ­
z j i  arty sta  porw ał słuchaczów b ra w u rą , czystością i pewnością 
gry, a  mianowicie dzielnością w oktaw ach i stopniowaniem  try ­
lów łańcuchowych. W  ogóle g ra  jeg o  odznacza się czystćm  i 
wyrazistem  wybieraniem  tonów w najszybszych passażaeh. O- 
klaski sypały się hucznie i arty sta  po parę razy  był przywo­
ływany. P . Lubowski wyjeżdża podobno w tym  jeszcze tygo­
dniu na zimę do P etersburga.

—  Znakom ity m alarz warszaw ski p. Lesser Aleksander, za­
mówione ma u  siebie dwa obrazy historyczne z 13go wieku, 
tj. Pożegnanie H enryka Pobożnego z m atką swoją św. Jad w i­
g ą  , w chwili wyjścia na  wyprawę lig n ic k ą , d rug i tęż św. J a ­
dwigę w yszukującą na  polu bitwy zwłok poległego syna.

—  Po obliczeniu się Jen n y  L ind  z przedsiębiorcą Barnum , 
k tó ry  tę  śpiewaczkę woził po tea trach  am erykańsk ich , okazało 
s ię , iż wspólna korzyść wyniosła 6 1 0 ,0 0 0  dolarów. Z tych 
śpiewaczka d osta ła  3 0 2 ,0 0 0 , a przedsiębiorca 3 0 8 ,0 0 0  dolarów.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia j o  do n g „ październ • 
Teofil Pietruski z Berlina.  T e r e s s a  J a k u b o w sk a  z Kenot. S te fa n ia  
hrabina G u row sk a  * Berna. Ig n a cy  W a r t e r c s i e w i c z . M aksym il ian  
T rzc iń sk i  z W iednia .  Karolina hrabina R e jo w a  z G d i e y i .  Ksiądz  
Kajetan K ochanow ski  z Jbąk. Antoni L e w ic k i  z ł . y s a k o w a ,  Adam  
Borecki z L ubczy .  W in c en ty  L ig e n z a  z  T arn ow a.  T y t a s  C z e r n ie w -  
sk i  z Galicyi.

W y j e c h a l i :  H m o r a t *  D io h o j o w s k a ,  W a le n ty n *  M roc zk ow sk a ,  
J a r o s ł a w  hrabia  Ł o ś  do R z e s z o w a .  Karol M atheu,  Krasnopolski  
z żoną d )  L w o w a .  R n g a w s k i  do jT arnow a .  W ł a d y s ł a w  C hm ielow ­
ski,  Julian Z b orow sk i .  Adolfina llakonricka do W  tednia. A le k s a n ­
dra hrab na L a n c k o r o ń sk a  do P o lsk i .

W iadom ości handlow e i przemysłowe.
G d a ń s k  7 października .  P o d łu g  odebranych l i s tó w  i s p r a w o ­

zdań z  Angli i na tamcczny< h targach ,  żadnej n i e  widzim y o miany.  
P s zen ica  k ra jo w a  ó w ieźa  w  dobrej kondyci znajdowa a * w y  o -

W  c ia c u  t v i E o d n i a  p r z jb y f o  do L ondyn u .
W  ’ nnnnninv leczm . o w s a  bob a . gr. s iem .  m aki

l n . i r z e p .  cent>
pszen ioy  jęozm.

4 2 2 6 8 .9 3 5  3 0 2 7
1 1 ,8 7 5  737 ~  W -615

7 .1 5 0 2 8 .0 9 1
z kroju kw ar .  6 ,1 8 0  4 - 2 6
,  j f l . r  „ 1 1 ,9 7 .  , —OlUfI

W e  F ra n cy i  h .n d e l  zb o żo w y  je s t  o ż y w io n y ,  a c e n y  n ie p r zes ta ją  
p r zy b ier a ć;  dopóki jednak ten kraj w ła s n e n u  m e obejdzie  s ie  z a ­
s ob am i,  póty ruch w e w n ętrz n y  na s tan  e uropejsk ich  t a r g ó w  ż a -  
dnego nie w y w r z e  w p ły w u .

W  H Jand y  i, Belg ii ,  oraz w s z y s tk ic h  n iem ieck ich  portach,  handel  
zb ożow y  w  zupełnej  l e ż y  s ta g n a o y .  D o  ku p„a „ ie  w ie le  ochoty  
ale  do sp rzed aży  mniej j e s z c z e  nacisku.  W s z y gcy  ^  „  oozck iw i . :



C 7j  X  S

„ ia  po o raw y ,  j a k a  w ol.cc n f d y ie g o  tegorocznego  z iarna w Anglii
i we Franevi *da sie być nieodzowny.

Na gdańskiej giełdzie  całotygodniowy obrol ograniczył s ,e  do 
140 ł a s z t  pszenicy * wody, 204 ze spichrza. t j U  ł a sz t  10. Jęcz­
mienia 11%. Owsa 10- . . .
P łacono za l a s  W w agi  hol. gnid. prus. korzeo w ars* .

zł.  gr. z ł .  gr.
Pszenicy * wody od 129 9 do 131 od m a ^ d o  435 30 10 32 22

ze spichrza „ 124  ̂ ,, 130 B 373 „ 430  28 7 32 10
N» 3cio herliokaoh , -6ciu tratwach, loyra g . la rze  w sz ło  na 

wode pruską pszenicy łasz tów  112, belek sosnowych 4 0 7 8 ,  bali 
dębowych 343, potażu centnarów 171, makuchów cent C85.

”W y so k o ść  wody w Toruniu cali 2 i n a w ig a c ja  wstrzymana.  
K ursa zam ian: Londyn 3 miesięczne 203'/ , .  Hamburg 4 5 ’/ , , •  Am­

sterdam 102. W arszaw a 9 8 ' / ,— 99. M akowski K endzior <$• Comp.

Kurs papierów  publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa telegroficzne z  dnia 11 p a żd ziern . Metaliki 5-proc.

a»»47,- -  Sltit,ł!

i te legraficzne z  dnia 1 1 pozd ziera . S 
liki 4 ' / , - oroc.  8 4 % .  — Metal ik i 4 - p r o o .  7 6 % .  —

4 -uroc z 1939 r. 1 4 ’,%  -  2%-proo. 4 9 ' / , .  -  1-proc. 19%. 
* oiaen. * 1830 r. 350, 303% . — Augsourg 116%. — Londyn 
I I  3 4 — 3 6  k r . — Paryż 1 3 7 / , .  — Akcye Bankowe 1 3 3 6 .— Akoye 
kniei i e l .  półn. Ferdyn. 240 — Pozyoska z r. 1851 lit. A 97% ,.  
3. 114 ' / , .  Ost-D-nan Dam,fsch. 726.

K u r s  k r a k o w s k i  13 puilz icru .  B i r k n o t y  9 0 ' / , . — P .u s k i  kurant 
103. — I m ? e r y a ły  ros.  31  gr. 18. — Rublo srebr. 100.  — 
B u k aty  19  c ło .  'gr .  2 0  — L is t y  Król. Po!s. bez kup. dają 1 0 1 ' / , ,  
żądają. — L is t y  zast .  ga l io .  bee_ kup. ż ąd ają  9 1 V, dają 91.  
C w a n c y g e r y  «tare 104 '  , ,  n o w e  105.

K u r s  l w o w s k i  z doiaSpaździern. Dukat holcnd. 5 z łr .  28 k r .— 
Bukat ces 5  złr. 34 kr. -  Półimporyał ros. 9 z łr .  38 kr. -  
Rubel ros. 1 złr. 52 kr. — Talar pru-ki I z łr .  42 kr. -  Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 z łr .  22 kr. Balic, l isty  zast.  za 100 
złr .  8 9  złr.S 42 kr. .

K > i-s  w i e d e ń s k i  * dnia 9 pozdziormkn— Metaliki 94 /,  
p .życzża. 8 4 % . — Akoye B mhu -  !- J 4 “~"

Nowo
ied. 1334.  —  A k o y e  kolei i e l .

sr l .  2 1 9 . — A g io  od z ło t a  2 3 % ,  od srebra  1 5 / , .
‘ 9 p a ź łz io rn .  Banknoty  a us tryaok ie  87  /„. d.- K u r s  w r o c ł a w s k i  z d. 9 pa

Banknoty  polskie  9 9 " %  ż. -  L u t y  z a s t a w n e  polskie  daw ne  i 
. „ „ e  9 8 '  , ż. —  L is ty  za s ta w n a  poznan. 4 

_  Kolej K r a k . -g ó r n o -s z lą s .
105 '

3J% 97%
89

i . , dio
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O bwieszczenie.
RABA MI ASTA KRAKO 

W ydział Administracyi i
powszechnej wiadomości , i i  na

( 1 4 1 5 )
N . 2 2 5 1 5 .

RABA MIASTA KRAKOWA.
Skarbu.

Podoje  do powszechnej wiadomości , i i  na dniu 2 0  b. m. ii ł tj. 
we środo w godzinacii  przedpołudniowych w  domu pod L. 145 
w  M .  IL w biórach R>dy Miejskiej odbywać s ię  będzie publi zna 
e f o ś o a  in minus l icyU oya  na przed . ęb orstw o dostawy materyali-  
ów  D ifn i 'en n ych , św ia t ła  tak stearynowego jak i ło jow ego ,  oraz 
inaych potrzeb kancelartjnych dia hiór .Rady Miejskiej i budownictwa

śtwicc m aozanych
p iś m ie n n y c h . potrzeb k a n ce la ry jn y ch  i ś w i a t ł a  s te a r y n o w e g o  cena  
r j S  j . » t  Jo l ic y ta e y i  w e d łu g  cen obecnie  w handlu p r a k t y k o ­

wanych a przez c. k. L b e  obrachun kow ą  p. ł o ż o n y c h ,  z a s  ś w i a t ł a

- z  x r x & ir x x &

j ę t ą  ji 
w  an;
t  OJ J ■■ - a -  » - *. .
k a z  s z c z cc o fr tw y  m atery a l io w  ,
c za s u  w w y d z ia le  A dm inis tracy i  i Skarb u  przejrzane  byc  m o g ą . — 
vadium zaś  przy l icy ta cy i  z ł o ż y ć  się  w inne,  w y n o s ,  '/,„ o z ęsc  sum m y  
s za c u n k o w ej  dostavvy. -  K r a k ó w 'd n ia  5  P ; ż lz ier « ,K a  1852.

Yice-Prezes •/. Paprocki.
Z. Sekr. Jlny, J . E streicher.

N ,

O bwieszczenie.
2 3713 RADA II. KRAKOWA O  4 o 7 )

W y d z ia ł  po rzą d ku  i bezp ieczeństw a .
. J  4  L :  iZ  nrł .Iniik 2 5  wrzeAma do dnia 3  *>. m.

z ami es zk a ł y ,  k r amP u d . j e  do w ia d o m o ś c i ,  że  od dnia 25  

i r . p p .  N o w i n *  / r k; bp lL ^ V - m  utrzym mu ja o y ; P ,odc isk i  T o m a s z  
L T " u V « ™  IV P* ara(es«k a ły ,  kr  J  V  rynku g ł ó w n y m  pod 

4 6 ' z . . ieozyw em  utrzymuj , c y ; W a t  .rski Jan pod L. 6 3 2  przy  
ulicy  M k o ła j s k ió j  z a m i e s z k . l y .  kram w  rynku  g łó w n y m  pod L 4 1  
* p ie c z y w e m  u trz ym u jąc y ,  p io czy w o  n a j w i e k . z e ; -  z a ś  P I .  J o z e f  
S le id ler  i S t a n i s ł a w  S z e jr y c h  p iec zy w o  
publiczną dostarcza l i .  — K rakow d n a  6 p
p ł Paprocki

i i jm nie js io  na s p r z e d a ł
tź i łz iern ika 1852.

V i c e - p r i z e s ,
Z. Sfk . jen. J. Estreicher.

(1400) O B W IE S Z C Z E N IE .
P1SAIIZ CES. KROL. T R Y B U N A Ł U

W ielkiego K sięstw a  krakow sk iego .
Pod tie do wiadomości publicznej, iż ua żądanie 

handlu pod firmą Fryderyki YVerkeuthia w Kuslrm.e 
państwie Prudkien. istniejącego i tamże zam ieszkałe­
go tu w Krakowie przy ulicy Poselskiej pod L. 1 J 4  
obrane prawne zam'eszkame mającego, wskutek w y ­
roków c k. Trybunału W ydzia łu  III pod dniem 2 0  
w rześnia 1 8 5 0  r., 12  listopada 18 5 1  r. i 1 I s ier­
pnia 1 8 5 2  r. pomiędzy tymże handlem a sukcesso-  
ranii Salomona i Maryi Lcwich zapad łych , prawo­
mocnych, sprzcdan-l zostanie w drodze" przymuszo-  
n e i r o ' w y w ła sz c z e n ia  na satysfakcją summy « 9 4  ta­
larów procentów i kos/do w wyrokiem c. k. Trybu­
nału W ydzia łu  III w dniu niaja 1 8 1 8  r. zapa­
d ły m , prawomocnym zasądzonych, realność pod L. 
3 5 3  w gminie XVII Chr/anow Okręgu M.asta Kra­
kowa p o łożon a , Liczbą Kadastru 4U7 o*naCKona; 
graniczaca od wschodu z realnością iV 1 4 9  do Zofii 
po śp. Szymonie Palce pozostałej w dow y i sukces-
sorów tegoż należącą, od zachodu i  realnością N  
1 3 1  Jonasa Gutter w łasność  stanow iącą, od połu­
dnia z łą k ą  Szymona M ąsiora, od połnocy z ulicą 
Krakowsicąt do sukcessorów Salomona i J>lary i Le-  
wich należąca.

Zajęcie p o w y ż s z e j  realności uskutecznione™ zo­
s t a ł o  ak tem K om or n ik a  Sądowego F r m c i s z k a  ^ o r e ~ 
Iow skiego  w dn ia ch  3 0  g n . d n ia  1 8 4 8  r.  17 , 1 8 , U  
i 5i() s ty c zn ia  1 8 3 9  r. które do A'-t hipot* czny cli na 
dniu 19 m a r c a  1 8 4 9  r. do L. S£49 U. H. w t reści  
z a m ie sz c z o n e  z os ta ł o .

Warunki pom'enionej rea'nosc1 w yrokami c. k. Iry -  
i»r.. i - : -®. .  U l w dniu 2 4  maia i 2 0  w rze -btinału W ydziału  lO w dniu 2 4  maja i 2 0  wr/A 

śnią 1 8 5 0  r. oraz w dmu 12 lislupada 1851  r. i 
sit rpnia 1 8 5 2  r. zapadł) mj prawi mocnymi ustano­
wione są następujące:

1 )  Cena szacunkowa rralności pod N. 3 5 3  w  mie­
ście Chrzanowie w  gminie XVII Okręgowej położo­
nej, Liczbą Kadastru 4 0 7  oznaczonej, ustanawia się 
na pierwsze w yw ołan ie  w summie 8 0 0 0  złp . w  cou-  
rant srebrnej grubej polskiej monecie, lub w bankno­
tach ces. sustryackich , lecz w ed ług  ich kursu do mo­
nety polskiej w dniu wypłaty  szacunku, która to 
summa szacunkowa w  braku licytantów dopiero na 
trzi cim torminie zniżoną zostanie do 2/3 części tojest 
do z łp . 5 3 3 3  gr. 1 0  i od tak zniżonej ceny w tymże 
trzecim terminie bez nowych obwi szrzeii daliza l i-  
cytacya bezzw łocznie  kontynuowaną będzie.

2 )  Chęć licytowania mający z ło ż ą  na vadium '/iu
część  ceny szacunków ej to jest 8 0 0  z łp .  w monecie 
polskiej lub w  banknotach ces. austryackich, lecz 
w edług ich kursu do monety polskiej w dniu licyta­
cyi , vadium takowe w razie niedotrzymania dalszych 
warunków licytacyi utraci i nowa licjtacya na koszt 
i stratę niedotrzymująeego, a nigdy na zysk jego 
ogłoszonąby została. Od takowego składania vadium 
handel pod firmą Fryderyki Werkcnthin sprzedaż po­
pierający i Samuel Lieblich są wolni.^

3 )  Podatki w dni 14  po licytacyi, jakieby się za ­
legające pokazały, nowonabywca w ypłac i  do Kassy  
G łów nej,  niemniej wypłaci z szacunku ogólnego ko­
szta egzekucyjne i sprzedaży za kwitem Adwokata  
sprzedaż popierającego, a to na mocy Wyroku Try­
bunału który je oznaczy.

4 )  Widerkauffy i inne ciężary hipoteczne, jakieby  
b yły  produkowane i udowoduione, pozostaną przy 
nieruchomości i strącone będą nabywcy z szacunku,  
od pozostałych summ widerkaiiflowych nabywca o -  
płacać będzie regularnie procent po 5 od sta.

5 )  Hesztujący szacunek w ypłac i nabywca w ierzy­
cielom na skutek prawomocnej klass> fikacyi, za a s -  
sygnacyami c. k. Trybunału miasla Krakowa i J. go 
Okręgu ( w  monecie srebrnej polsk e j )  lub w  mone­
c i e  H u s t r y a c k i e j  to  j e s t  w  b a n k n o t a c h  c e s .  a u s t r j ' a c -  
k ic ł i  ,  l e c z  w e d ł u g  ic l i  k u r s u  d o  m o n e t y  p o l s k i e j  w  d n i u  
wezw ania  o zapłatę  z procentem po 5 o d  s t a  od daty
l i c y t a c y i ,  p r z y c h o d y  też z  r e a ln o ś c i  od d n ia  z a l i c y -  
t o w a n i a  d o  n ieg o  należeć będą.

6 )  Nowonabywca otrzyma dekret dz iedzictw a, gdy  
dopełni warunku 2  i 3  i obejmie na mocy takowego  
posessyą realności wedle osnowy zajęcia i wstar.ie  
w jakim znajdować się będzie w  czasie licytacyi.

7 )  Tytułem czynszu ziemnego nowonabywca op ła ­
cać będzie do Uworu Chrzanowskiego z łp . 3  gr. 1 3  
rok rocznie na dzień S. Marcina i dopełni wszelkich  
powinności gruntowych do pomienionej realności przy­
wiązanych bez żadnego ich strącenia z summy sza ­
cunkowej.

Sprzedaż wspomr.inna odbywać się będzie na A u -  
dyencyi c. k. Trybunału Wielkiego Księstwa Kra­
kowskiego w  Krakowie przy ulicy Grodzkiej w do­
mu pod K. JOB posiedzenia sw e  zw ykle od godziny 
IOej zrana odbywaja ego za 1,1 ^ana H ie­
ronima Stefana Hzcsińskiego O. P- U. Adwokata w Kra­
kowie przy ulicy Poselsk ej P°ó *J- zamieszkałego.

Bo której wyznaczają się trzy termina:
!•  na dzień 1 7  grudm* ’ 0 2  r.
"j- na dzień 1 8  styczn ia) i g 5 3  r
3. na dzień 1 8  lutego )

W zyw aj j się przeto na takową hrytacyą w szy scy
chęć kupna mający, t u d z i  ż wierzyciele prawa rze­
czow e mający, aby się na pierwszym terminie Rcy-  
lacy i,  pod pr< kluzją zgłosili  i prawa sw e  zaprodu-  
kowali przy ustanowieniu A'jw'o a ta.

Kraków dnia 1 p a ź d z i e r n ik *  r.
rsyktow ski.

bcd$ przez publiczna l icy ta  y ą  w  drodze e g z s k u c y i  e^dowdj zajęte  
^uchoirości . ja k o  t o ,* e t ' ł^ r s z c z y z n a  i r ó io e  sp rzę ty  dom owe. 0  ozem  
chęć l icy to w a n ia  m ających  zaw iadam iam .

K raków dnia 5 p aźJz iern ika  1852  r.
O  * 1 2 )  Ignacy P iekarsk i , c. k. kom ornik  s a d o w y

Kuźnia i
( 1 4 1 1 - 2 - 3 )  °

mieszkanie
Fran r i«*k an ów .

przen ó - ł  no do
gm achu k«ieźy  

M u l l e r .

O sta tn ie  W ia d o m o śc i.

o gnd*inie dr.ie- 
K rakow a sprzeilane

W ie d e ń  10 październ ika .
oi Pan baron de Prokesch d’Osten który wyjechał z po­

wrotem do Berlina, wziął z sobą dla zakomunikowania 
gabinetowi pruskiemu, lo zapewnienie, źe Aus rya nie 
chce zerwania z Prusami w kwestyi handlowo-celue j, źe 
je s t  golową przeciwnie wejść w układy na drodze dy­
plomatycznej, źe nawet poświęci z przyzwoleniem swych 
sprzymierzeńców niektóre punkta z projektu A, przyjętego 
już nawet przez Prusy za podstawę negocyacyi; byle Prusy 
ze swej strony oświadczyły i zapewniły źe traktat han— 
dlowo-celny o klóry głównie idzie, odpowie innym w a­
runkom tegoż samego p ro jek tu , i źe zagwarantowanym 
zostanie ji d iocześnie z aktem przedłużenia dawnego Z d1-  
vereinu. Jeżeli Prusy przysłaną na te p ropozycye , układy 
się rozpoczną niebawem, i wróżyć można, że dojdą do 
pożądanego c e l u . ___________

Ostatnie depesze o podróży N. Pana są następujące:
Pardcnone 8 paźdz. godz. l i 5/.-, w »-r,cy. Od 8mej 

rano do 3ciei po południu J. C. Apost. Mość obecnym był 
na ćwiczeniach jazdy i artyleryi. O 4ej był obiad u J. Excel. 
Feldmarszałka; wieczór raczył N. Pan obejizeć ośw ielle-  
nio mia la i udać się na o perę ,  umyślnie przy tej rado­
snej sposobności przez gminę sprov adzoną. Tak tu jak 
i wszędzie, gdzie się Cesarz Jmć ukazał ,  brzmiały okrzy­
ki radości mieszkańców.

Pardcnone 9 października god. 2 ‘/2 popol. Dziś rano 
o godz. 9ej odbyły się w nieposjodną porę obroty b ryga­
dy jazdy skończone po podz. 11 ej. Około le j  w południe 
rozdzielone między 18 ubogich dziewcząt po 100 cwan- 
cygierów na posag, poczem JCKMość raczy ł przyjmować 
deputacye miast i powiatów W enecj i. 0  4ej był obiad jak 
wczoraj,  a wieczór tea Ir pare.

C. k. poseł przy dworze ber!iń'kim bar. Prokesz-Osten 
wyjechał napo wrót do Beri na. Pobyt jego w Wiedniu 
tyczył się wypracowania projektów do sprawy celnej się 
odnoszących , a któro na Bundestag wniesione być mafą. 
K w e s l y a  wiec ta jak dawno przewidywano wprowadzoną 
będzie na drogę Związkową.

l ir .  N esse l rode  opuśc i ł  W ie d e ń , udając  s ię  p rzez  Ber­
lin do Warszawy.

— Depesza bióra korespondencyjnego w Berlinie , po­
twierdza prawdopodobieństwo podanego przez L’Eman- 
cipalion składu gabinetu belgijskiego, tj. Henri de Brouc- 
kera spr. zagr., van Hoorebeeke robót publ. , jen. Anoul 
wojny, Faider sprawiedliwości, Piercot spr. wew., Liedts 
tymczasowo skarbu.

—  Depesza telegr. z Paryża 8go b. m. donosi,  źe ks. 
prezydent dniem wprzód przybył slątkiem parowym z A- 
gen do Bordeaux, i przyjęty zo. tał z zapałem przecho­
dzącym wszelkie wyobrażenie. Monitor Armii podaje do 
wiadomości liczne zmiany garnizonów, w tuk spóźnionej 
porze roku uderzającej

Mnóstwo zresztą pogłosek mniej więcej p raw dopodo­
bnych. Mówią naprzód, źe nietylko senat ale i wszystkie 
inne w ładze ukonstytuowane wyprawią deputacye na spot­
kanie wracającego księcia do Tours. Mówią dalej, że se ­
nat zwołany będzie na 25 b. m. lub na 1 listopada , że 
Senatus-konsultiim mające ogłosić Cesarstwo przyzna no­
wemu Cesarzowi prawo wskazania swojego następcy, i 
dodają, że wydany przy lej sposobności plebiscyt orzecze 
zniesienie powszechnego głosowania dla wyboru Cesarza, 
byłoby to bowiem w sprzeczności z przywróceniem dzie­
dzicznego Cesarstwa. Co do tytułu, już się podobno zgo­
dzono , źe nowy Cesarz jprzezwie się Napoleonem III. 
Czyli Ojciec ś. przybędzie na koronacyą, to wielkiej j e ­
szcze ulega wątpliwości; temu wszakże n iezaprzeczają, 
źe inissya jenera ła  de Cotte nie co innego miała na celu.

Wieści o spiskach i licznych uwięź euiach .ia prowincji  
utrzymują s ię ,  ale niezdają się zasługiwać na wiarę. I tak 
odkryta w Bordeaux tajna fabryka pri chu pokazała się być 
prostą spekulacją prywatną bez żadnego politycznego 
znaczenia.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

STAN BABOM. 
- w tuier*e pa­
r y s k ie j  s p r o -  

w a ć r o u y  do 
i’ " R o a a n m ra .

STOP. CIEPŁA 
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